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U1NY OGŁOSZEŃ: Na 1 
s tro n ie  w iersz m ilim e
trowy mk. 600 — na ill 
stronie mk. 400.— IV mk. 
3 0. Tekst i nadesłane m. 
600. — Orobn e ogłosze
nia od mk ICO do 300 za 
wyraz. Najmniej 1500 
mk.Ogło3zenia pożarnie] 
scowe o 50 % zagranicz
ne 10G% drożej.

W numerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .

Adres dla listów i depesz 
.ŁSKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Zodnoszeniem mea.ucznia 
mk. 10.000.

W Zagłębiu poza Sosno
wcem, Będzinem 1 Dąbro

wą mk. 11.0 JO.

Z przesyłką pocztową 
mk. 11,0;)J miesięcznie.
Zagranicą mk. 20.000.
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Szczegóły w afiszach.   !
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Początek o godz. 2-ej po południu, j

Konstanty Dankowski
po długiGb i ciężkich c ier leniach opatrzony św, 
sakram entam i,  zm arł w  Bogu dnia 16 czerw ca  

1923 roku przeżyw szy la t  69.
Wyprowadzenie zwłok do kościoła parafialne

go w Sosnowcu z domu przy  ul. Piłsudskiego (dom 
eks. towar.) nastąpi w niedzielę d. 17 czewca o g. 
7 pp, nabożeństwo żałobne w poniedziałek 18 czerw 
ca o g. 10y» r., eksportacja na cmentarz tegoż dnia 
o g. 5 pp. Na smutne te obrzędy zapraszają przy
jaciół i znajomych

2509 R O D Z I N A .

msimiimiisii
K asjer Tow arow ej Ekspedycji st Sosnowiec W ar
szaw ski, długoletni pracow nik b. kolei W arszaw 
sko - W iedeńskiej, zakończył życie dn. 16 b. m.

W zmarłym tracimy zacnego członka spo
łeczeństwa, oraz sumiennego i światłego współ
pracownika

KOLEDZY.

3

Aleksandra
Ś t  II-

z J ick Piętrowa
op atrzo n a  św . sak ram en tam i zm arła  d n ia  16 czerw ca b. r. 

p rzeżyw szy la t 74.
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul Orlej 3 na cmen

tarz miejscowy nastąpi w poniedziałek dnia 18 czerwca o godz. 
6-tej po południu. 2511

Syn i wnuczka.

PODZIĘKOWANIE.
J. W. Panu dokł. profesorowi Butkiewiczowi za  

szczęśliwie przeprowadzoną b. ciężką operację, oraz 
p. dokt. Paszycow i i  feiczerom  pp. Malinowskiej i  B a- 
jurskiemu za  troskliwą opiekę w czasie ciężkiej cho
roby m ojej żony, składam serdeczne podziękowanie.
2489 CZESŁAW  DZID O W SKI.

P o d z i ę k o w a n i e .
Wici. ks. Opalskiemu za udzielenie ostatniej pociechy, wle- 

leb. ks. pr. Plenkicwiczowi, p. Zworowskim za wypożyczenie gro
bu, kolegom zmarłego, a szczególnie p.p. Cieplińskiemu, Ruma- 
sowi i Wasilewskiemu, p. Sucharkiewiczowi, oraz wszystkim, któ 
rzy okazali nam serce i odprowadzili na miejsce spoczynku dro
gie nam zwłoki

ś. p. Józefa Chorzelskiego
składają serdeczne Bóg zapiać 2510

Rodzice i b ra t.

O b
bad

Dla m łodzieży dozw olony.

Od 11-go do 16-go czerwca

i—4 Amerykański sensacyjny d ram at w 6-ciu aktach

ii JUDU I W
----------  _"ł ------------  2499-2

8-mio klasowe gimnazjum żeńskie

W. KARCZEWSKIEJ
w Zaw ierciu, ul. Kościuszki Nr. 10 

podaje do wiadomości, że zapisy nowowstępująeych uczenie 
już się rozpoczęły i odbywają się codziennie w kancelarji szkoły 
od godziny 8-ej rano do 1-ej po poi. i od godz 3 ej do 5-ei. 
i Zapisy trwać będą do dnia 28 go czerwca r. b. i

K obiece ch orob y . A kuszerja. 
Operac. lecz. Elektryczn. Masag.
1070 -  Ordyn. 10—3 i 4—7.
KATOWICE, ul. 3-go M aja,

(b. Grun mań sura) Nr. 33. 
(PI.AC WILHELMA). Tel. 1183.

I f . l l  I M B l
i iu a rz  cdoróh w a i i s r /c z n y M  

i skórnych (w łosów ).  
B adania mikroskopowe.

Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł.
b e u z i n . ozeiaazka !4. parter.
2Q45 TELbrO.8 31

Bil ZŁBIGIL

Lekarz-dentysta 1144

M a r j a 
Bitny-Szlachta

Leczenie, plombowanie. 
P racow nia zębów sztucznych

Przyjmuje od g. 2 ej do 7-ej p . p.
(oprócz n i'dziel i świąt), 

ulica M ałachow skiego 16, II p. 
w SOSNOWCU.

Dr. H. Brodziński i
b. lekarz szpitala chorób g  
wenerycznych i skórnych j

Choroby w eneryczne, skór- ! 
tie i włosów.

Przyjmuje od 10—2 i 6—8.
Bytnic 5 6.

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p j

Br. LBFTM1H
Choroby: skórne, włosów, 

w eneryczne, (niemoc płciow. ). 
Analizy mikroskopowe. 

Leczenie lam pą kw arcową.
Przyjmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 —

S6SB82KI. iilif-3 Ir. 39, ii i.

choroby sk ó rn e , w ltisów  
i w en ery cn e . m  

Ana’izy. Lampa Kwarcowa
Przyjmuje 11 — 1 i 5—8. Panie 4—o

skini i, urls!

Bluralista(tkći
z dobrym  niem ieckim , z 
znajom ością francuskiego, 
piszący(ca) b iegle na  m a
szynie p o s z u k i w a n y ( n

Tylko wytrawne, wyrobione biuro 
siły zechcą się zgłaszać do

Banku F rancu sk o - B e lg l j s t  
P o lsk ieg o  d la Przem . 1 Roi

w K atow icach, 25 
ul. M ickiewicza 10, tel. 13-C.
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W ielkie rocznice w ieko
pomnych zdarzeń w życiu 
naroiów  są jak drogowska
zy dla potomnych pokoleń, 
wskazujące im po przez pa
mięć ofiarnego trudu i krwi 
męczeńskiej cel ostateczny 
i święty —  dobro Ojczyzny.

Niewiele rocznic narodo
wych polskich opromienia 
pamięć zw ycięstwa i rado
ści powszęęhnej, więcej jest 
rocznic krwawych dramatów, 
droga bowiem , którą szedł 
naród ku w olności znaczo
na była męczeństwem ca
łych pokoleń, składających 
na jej ołtarzu krew i mienie.

Rocznica, którą dziś św ię
cimy, roc^ptęa wkroczenia 
wojsk polskich na Śląsk jest 
jedną z nielicznych rocznic 
tryumfu ducha polskiego i 
polskiego ramienia.

Niełatwym do osiągnięcia  
był ten tryumf. Pamiętamy 
w szyscy, ile krwi najlepszych 
synów  Śląska i Polski całej 
kosztowały walki powstań
cze z przemocą krzyżacką. 
P a m i ę t a m y  bezprzykładną 
wprost ofiarność ludu ślą
skiego, dążącego cierniową 
drogą trudu krw awego— do 
zjednoczenia z Matką sw ą—  
Polską.

Ofiara nie poszła na mar
ne. Znaczna część Śląska 
została przyłączona do Rze
czypospolitej. Jeszcze, zda 
się, że w uszach brzmią 
tryumfalne fanfary wojsk na
szych, obejmujących straż 
nad Odrą.

Główny moment zjedno
czenia został dokonany. Ale 
me zostało dokonane odra- 
zu zjednoczenie istotne, w y
magające wiele cichej i m o
zolnej pracy, wytrwałości i 
wzajemnej dobrej woli.

Serca nas do siebie cią
gnęły nieprzepartą jakąś mo
cą, ale setki lat rozłąki roz
m aicie ukształtowały dusze 
nasze, w ięc często stawali
śm y w obec siebie nieufni, 
nierozumiejący się wzajem.

Były tarcia, kwasy, były 
pewne błędy i niedopatrze
nia, lecz były one zupełnie

Sosnowiec, 17 czerwca.

naturalne. M usieliśmy się po
znać nie tylko w  momen
tach uroczystych, owianych 
podniosłą atmosferą wieko
pomnych wydarzeń, lecz w  
naszej codziennej pracy, w 
życiu realnym, pełnym trud
ności i kolizji najrozmaitszych 
interesów na polu społecz
nym i gospodarczym.'

M usieliśmy przebyć próbę, 
próbę bardzo ciężką, a chwi
lami m oże nawet ryzykowną.

W iemy, jak wrogowie na
si czyhali jeno na każdą 
sposobność, by siać wśród 
braci rodzonej podejrzenie 
niecne i nienawiść.

M usieliśmy przebyć tę pró
bę — i dziś po roku w spół
życia głośno powiedzieć m o
żemy, żeśm y ją szczęśliw ie  
przeszli, raz jeszcze dając 
dowód temu, że niema o- 
fiar, którychbyśmy nie byli 
gotowi ponieść dla dobra 
narodu, dobra państwa.

Zjednoczyliśmy się w pra
cy realnej około budowy  
gmachu Najjaśniejszej Rze
czypospolitej i mimo zaku
sów  wrogów w jedności tej 
wytrwamy.

Przed rokiem wkraczały 
na Śląsk wojska polskie, a 
wkroczenie to zaświadczyć 
miało swoim i obcym, że 
Polska gotowa jest siłą orę
ża odwiecznie polską dziel
nicę, przyznaną jej m iędzy
narodowym wyrokiem, utrzy
mać przy sobie.

Dziś zjeżdża do stolicy  
województwa śląskiego pre- 
zyden Rzeczypospolitej, sym 
bol jej mocy i majestatu, 
zjeżdża, jak ojciec i włodarz 
mądry, by obejrzeć owoce 
całorocznej pracy i zaśw iad
czyć obecnością swą ludowi 
śląskiemu, że Polska dba o 
Śląsk, że go kocha i uważa 
za cenny klejnot narodu.

Dziś, gdy przez Śląsk ca
ły przeleci echo radosnych 
okrzyków, skupmy bodaj na 
chwilę uwagę naszą w ci
chym wspomnieniu o tych, 
którzy krew sw ą dla spra
wy wylawszy, spoczyw ają

w mogiłach pobojowisk ślą
skich.

W spomnijmy o tych bez
imiennych bohaterach, któ
rym radość dzisiejszą i try
umf prawdy zawdzięczamy.

Niechaj na chwilę pochy
lą się głow y w czci g łębo
kiej przed w ielkością ofiary 
i usta w yszepcą słow a:

Cześć poległym !

Wieśsi wgfai.
(Z wczorajszych pism i depesz.)
—  Na posiedzeniu senackiej 

komisji do spraw zagranicznych, 
omawianą byia sprawa wadliwie 
funkcjonującej propagandy mini- 
sterjum spraw zagranicznych. Za
mierzone są radykalne zmiany.

—  Sprawa zaprowadzenia cy
wilnej straty granicznej będzie 
omawiana na wtorkowej komisji 
administracyjnej.

—  W tych dniach specjalny 
delefat rady ministrów lustrować 
będzie działalność władz pań
stwowych na kresach wschodnich.

— Komisarjat do walki z dro
żyzną przydzielony ma być do 
ministerjum skarbu.

— Prasa sowiecka podaje, że 
wysłany zostanie w bieżącym 
miesiącu ostatni pociąg, który za
bierze 1,6C0 uchodźców do Pol
ski.

—  Szereg miejscowości nad 
granicą bawarską zostało obsa
dzonych przez wojska czeskie.

—  Delegaci Petruszewycza wy
jechali do Rygi, celem pertrakta
cji z bolszewikami.

—  „W estminster Gazette* za
mieściła artykuł omawiający sp ra
wy polsko-gdańskie, w którym 
wskazuje potrzebę przeprowadze
nia ścisłej rewizji stosunków pol- 
skc-gdańskich i stwierdza po
krzywdzenie Polski.

—  W e Francji bawi szereg 
oficerów polskich, wydelegowa
nych /-przez ministerjum spraw 
wojskowych, celem zaznajomie
nia się ze sposobem kontroli w 
armji francuskiej.

—  Rząd angielski zamierza 
oddać arbitraż w sprawie repa
racji rządowi amerykańskiemu.

—  Poseł jugosłowiański w So- 
fji założył u rządu bułgarskiego 
protest w imieniu t  zw. małej 
ententy, przeciw pogwałceniu trak
tatu w Neuily, przez powiększa
nie wojsk bułgarskich ponad 
normę.

Finanse samorządów.
Komisja skarbowa przyjęła na 

posiedzeniu a r t 7 i 8 projektu 
ustawy o tymczasowym uregulo
waniu finansów komunalnych.

Ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa podatków od gruntów na

obszarze gmin miejskich, a spe
cjalnie samoistnego podatku ko
munalnego od gruntów położo
nych na obszarze gmin miejskich, 
gruntów fabrycznych oraz placów 
budowlanych.

Ustalono, że specjalnie wyższe
mu opodatkowaniu będą podle
gały place budowlane oraz te 
grunta, które uzyskały charakter 
placów budowlanych, wskutek 
pociągnięcia linji regulacyjnych, 
ulic i placów miejskich.

Bardzo długą była dyskusja 
nad tym czy samoistny podatek 
od gruntów położonych na ob
szarze gmin miejskich należy 
związać z pewną liczbą mie
szkańców.

W  rezultacie przyjęto projekt 
rządowy, który pozostawia wszy
stkim gminom miejskim zupełną 
sw obodę pobierania podatku ko
munalnego od gruntów, albo w 
formie dodatku do państwowego 
podatku gruntowego, albo w 
formie samoistnego podatku.

Podstawą tu ma być przychód, 
czynsz najmu, wzgl. dzierżawa, 
wartość użytkowa albo czynszo
wa i t. d.

Samoistny podatek gminny od 
gruntów ma w znacznej mierze 
zasilić fundusze miast i ożywić 
ruch budowlany.

15
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W nocy z dn. 4 5 bm. uciekło 
z więzienia litewskiego, znajdują
cego się W forcie nr. 5 w Kow
nie 15 polaków jeńców, w czym 
lulku żołnierzy z baonów straży 
granicznej. Zbiedzy zdołali zmy
lić czujność licznych wart i szpie
gów litewskich, przedostali się 
przez wybitą w murze spiżarni 
więziennej dziurę na wały wię
ziennej stąd zaś dalej, aż dotar
li na stronę polską. Ucieczkę

przygotował 1 zorganizował por* 
Stepnowski Stanisław z kompanjt 
15, bataljouu str. granicznej.

Bohaterski por. Stepnowski 
wnuk kapitana a r t  wojska na
poleońskiego, kawalera krzyża 
Legji honorowej przywiózł z so
bą szereg cennych materałjów 
i wiadomości zarówno o stosun
kach litewskich, jak i nikczem
nych polakach-dezerterach, w ybi
jających się na Litwie w charak
terze szpiegów. Szczegóły uciecz
ki z niezmiernie ciężkiego w ię
zienia fortecznego przypominają 
wykradzenie 10 skazańców z Pa
wiaka.

ta ziemiw
Związek ziemian, oddział w 

Radomsku powziął poniższą zna
mienną uchwałę:

Kom.sja dla unarodowienia 
handlu rolniczego, przy związku 
ziemian, w dniu 17 maja doszła 
do następujących wniosków:

1) Cały handel płodami rolni
czymi jak zbożem, lnem, chmie
lem, wełną i t  p. z dnia 1 czerw
ca rb. powinien przejść w pol
skie ręce.

2) Stosunek dworów do pach- 
ciarzy żydów winien ustać z dn. 
1 lipca rb.; gdyby kto z pp. zie
mian miał wcześniejsze i na dłuż
szy czas zawarte kontrakty, wi
nien je przedstawić komisji.

3) O ile na sady niema kan 
dydatów polaków, — prosimy w 
tej sprawie zwracać się do se- 
kretarjatu związku ziemian.

4) Dla uniknięcia podstaw ie
nia przez żydów figurantów, 
wszelkie umowy winny być za
wierane na piśmie.

Niestosowanie się do wyżej 
wymienionych dyrektyw pociąg
nie za sobą rygory, przewidziane 
przez statut 1 regulamin zw iąz
ku ziemian.

i nodal iiaiow i
Wszyscy których majątek wynosi ponad 2000 złot. poi.

Warszawa, 16 czerwca.

Jednym z zaiadniczych środków 
naprawy skarbu jest pobranie 
podatku majątkowego którego 
wpływ ma posłużyć na pokrycie 
nadzwyczajnego deficytu w iatach : 
1923, 1924 i 1925, odpowiadają
cego wydatkom wojskowym, oraz 
wydatkom na odbudowę kraju. 
Projekt podatku ma charakter 
jednorazowej daniny majątkowej. 

Kto podlega podatkowi? 
Główne zasady podatku według 

projektu, opracowanego przez 
min. skarbu, a wniesionego na 
radę ministrów, są następujące: 

Podatkowi mają podlegać za

równo osoby fizyczne, jak i prawne. 
Zwolnione są od podatku osoby, 
których majątek nieruchomy l 
ruchomy nie przenosi 2000 zło
tych polskich, oraz osoby, któ
rych jedynym majątkiem są meble 
i inne ruchomości, służące do o- 
sobistego użytku, o ile ogólna ich 
wartość nie przenosi 5000 zło
tych.

Przedmiotem opodatkowania 
jest cały majątek osoby opodatko
wanej po potrąceniu długów i 
ciężarów, według stanu z dnia 1 
lipca b.r.

Stopa podatkowa rozpoczyna

B m  i t a t i b  p l ie s B  mm l i n i a « Sosnowca.
W marcu r. b. oddział sosno

wiecki polskiego czerwonego 
krzyża przejął istniejącą w So
snowcu od dwóch lat „stację o- 
pieki nad dziećmi*. Instytucja ta 
powstała z połączenia się „kropli 
mleka*, założonej przez b. radę 
miejscową opiekuńczą i „żłóbka 

i lla  niemowląt*, w swoim czasie 
zorganizowanego i następnie te* 
rżymywanego przez ks. prob.Plen- 
ciewicza.

„Stacja opieki nad dziećmi* z 
chwilą przejęcia jej przez czer
wony krzyż rozwija się coraz po
myślniej, dając już dzisiaj opiekę 
332 dzieciom.

„Stację* możnaby raczej na
zwać instytucją, kształcącą matki 
w kierunku bygjeny dziecka. Za

danie to stacja spełnia: 1) przez 
propagowanie potrzeby karmie
nia piersią; 2) przez dostarcza
nie dobrego mleka krowiego tym 
niemowlętom, które wcale piersi 
nie dostają; 3) przez dostdrcza- 
uie niedostatecznie odżywianym 
dzieciom odpowiednich do ich 
stanu i wieku mieszanek mlecz
nych oraz 4) przez stały i syste
matyczny nadzór nad każdym za
rejestrowanym niemowlęciem, c e 
lem kontrolowania postępów w 
jego rozwoju.

Stosownie do tych zadań „sta
cja* prowadzi trzy działy: „krop
lę mleka*, „pijalnię* i '„poradnię 
dla matek i niemowląt*.

„Kropla mleka* dostarcza od 
własnych krów dobie mleko tym 
niemowlętom, które wdaie piersi 
nie dostają. Mleko, po otrzyma
niu z obory, poddaje się steryli
zacji i wydaje się do 7,000 bu

teleczek miesięcznte. Z ^kropli* ko
rzysta 75 niemowląt.

Z „pijalni* korzysta znacznie 
więcej, bo przeszło 300 dzieci; 
dostają one rozcieńczoną śmie
tankę, przysyłaną wpuszkach przez 
polsko-amerykański komitetpomo- 
cy dzieciom. Reszta dzieci korzysta 
tylko z „poradni*.

Główną jednak rolę poza od
żywianiem spełnia „poradnia dla 
matek i niemowląt*, której zada
niem jest kontrola nad prawidło
wym rozwojem dziecka. Otóż w 
stacji stale trzy razy tygodniowo 
odbywają się badania lekarskie 
zapisanych dzieci. Podczas wi
zyt lekarskich matki otrzymują 
wskazówki z dziedziny karmienia, 
bygjeny, pielęgnowania i wycho
wania dziecka. Dzieci są ważone 
i mierzpne i podlegają systema
tycznemu okresowemu badaniu 
przez lekarza, w razie zaś cho

roby otrzymują pomoc lub, jeże
li choroba z pewnych względów 
nie nadaje się do leczenia na 
miejscu, kierowane są do odpo
wiedniego ambulatorjum lub szpi
tala, w razie potrzeby dzieci są 
dożywiane, wreszcie poza stacją 
poddane są stałej kontroli domo
wej przez wykwalifikowaną pielę
gniarkę stacyjną.

Ponieważ zabezpieczenie dziec
ku pokarmu matczynego jest 
główną troską „stacji*, rozdaw
nictwo zaś mleka stoi na drugim 
planie, stąd wynika potrzeba roz
taczania jednocześnie opieki nad 
matką karmiącą, która często tra
ci pokarm z powodów, dających 
się zupełnie usunąć, jak na pierw
szym miejscu lepsze odżywianie, 
dalej uleczalne choroby ogólne 
lub cierpienia gruczołów mlecz
nych itp. „Stacja* przeto, wrazie 
n! zam ożności, karmiącym .mat

kom wydaje dopełniające poży
wienie w postaci sproszkowane
go mleka.

Chorym dzieciom wydawane są 
leki, w które zaopatrzona jest a- 
pteczka „poradni* oraz, w razie 
potrzeby, robione są opatrunki. 
Wiele z pośród dzieci otrzymuje 
tran, jako środek odżywczy oraz 
ryż, płatki owsiane itp. Przy wa
żeniu każde z dzieci dostaje ka
wałek mydła. Niektóre matki, 
szczególnie uboższe, otrzymują 
dla niemowląt wyprawki całkowi
te, składające się z 6 pieluszek, 
3-ch koszulek, 2-ch sukienek, 
czepeczka, kołderki, mydła i pu
dru. Wyprawki i mleko wydawa
ne są za pew ną opłatą.

Cała opieka na stacji spoczy
wa w rękach kierowniczki p. Ka
zimiery Rychterowej. Pani Rych- 
terowa od kilku lat pracując z 
zamiłowaniem J_ prawdziwym do-
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się od 2 proc. i dochodzi do 10 
prcc. przy wartości majątku po
nad 10 miljonów złotych.

Oszacowanie majątku będzie 
mogło być dokonane w ciągu 
1924 r ,  przeto projekt ustawy 
przewiduje pobranie rat, zaliczek 
w wysokości jednej piątej po
datku. prowizorycznie obliczone
go od wartości majątku, podanej 
w zeznaniu przez płatnika. Za
liczki m ają być płacone w termi
nach płatności podatku tak dłu
go, dopóki płatnik nie otrzyma 
zawiadomienia o ostatecznym wy
miarze podatku. Wyrównanie rat 
zaliczkowych dokonałoby się przy 
ostatecznym wymiarze podatku.

Z kraju.

jakiego Richelmanna z M agdale
nie, pow. Inowrocław. Rodzina 
denata oświadcza, że był on u- 
mysłowo chory i kilkakrotnie ju t 
usiłował pozbawić się życia. Za

ginął bez wieści we wrześniu 
1922 r. i najprawdopodobniej od 
tego czasu wisiał w wspomnianym 
iasku.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

Telegram premjera Witosa.

T a je m n ic z e  m o rd e rs tw o . Le
śniczy Józef Haba pod Jaworo- 
wem został w czasie inwazji u- 
kraińskiej wyprowadzony przez 
żołnierzy ukraińskich do lasu, 
gdzie go miano rozstrzelać jako 
szpiega polskiego. W tej spra
wie miała się toczyć w piątek 
we Lwowie rozprawa przeciwko 
b. podoficerowi armii ukraińskiej 
iwanowi Ruchałce. W rozprawie 
tej Józef H aba miał wystąpić ja 
ko świadek główny. Tymczasem 
w nocy z 12 go na 13-go czerw
ca b. r. do mieszkania Haby po 
deszło kilku wloścjan obudziło 
go i poprowadziło do lasu pod 
pozorem, że banda złodziejska 
kradnie drzewo. Haba więcej 
nie wrócił, a nad ranem znale
ziono zimne jego zwłoki na skra
ju lasu. Zachodzi podejrzenie, 
że zamordowanie go miało na 
celu usunięcie niewygodnego 
świadka.

P ro w o k a c ja  ży d o w sk a . Mło
dzież techuicka we Lwowie od
dała do senatu sprawę pewnego 
technika żyda, który pracując w 
drużynie technickiej przy budo
wie 2 domu techników wobec 
licznych świadków wypowiedział 
pogląd, że Polska niema właści
wie żadnej wartości i ma tylko 
znaczenie jako teren eksploata
cyjny dla żydów. Takie powie
dzenie oburzyło obecnych, którzy 
sprawę oddali 6enatowl.

Z a ta r g  w  p rz e m y ś le  łó d z 
k im . W poniedziałek przyjeżdża 
do Łodzi minister pracy p. Da- 
rowski, który weźmie udział w 
naradach, mających na celu zli
kwidowanie obecnego zatargu 
między przemysłowcami a związ
kami zawodowymi. PrzedmiDtem 
narad będą kwestje urlopów ro
botniczych, podwyżek płac oraz 
ogólne warunki pracy.

Z e sz ło ro c z n y  w is ie le c . Pe
wien leśny znalazł w miejskim 
lesie w Solcu w największej gę
stwinie wisielca, który znajdował 
się tam od dłuższego czasu, al
bowiem korpus odpadł już ze 
stryczka, a wisiała tylko głowa. 
W  wisielcu tym rozpoznano nie

Warszawa, 16 czerwca.
* Prezydent rady ministrów p.
Witos, przesiał dzisiaj do komi
tetu obchodu połączenia Górne
go Śląska z Rzeczpospolitą Pol
ską, w Katowicach, następującą 
depeszę:

Niemogąc przybyć osobiście 
na uroczystość obchodu pierwszej

rocznicy połączenia Górnego Ślą
ska z Polską, łączę się w rado
snych uczuciach z braćmi górno
śląskimi.

Ich gorliwe umiłowanie ojczy
zny, bohaterska postawa i stalo
wy hart są dumą macierzy, któ
ra troskliwie opiekować się bę
dzie prastarą dzielnicą Piastową1'.

Prezydent Rzplitej w Krakowie.
Kraków, 16 czerwca.

Drugi dzień pobytu w Krako
wie, prezydent Rzeczypospolitej 
p. Wojciechowski rozpoczął od 
zwiedzania Wawelu. Szczegóło
wych wyjaśnień udzielał kierow
nik odbudowy, prof. Szyszko- 
Bohusz. Następnie udał się p. 
prezydent do gmachu wojewódz
twa, gdzie udzielał posłuchań.

Zgromadzenie akademji umiejętności.
Kraków 16 czerwca nowych członków między innym i: 

’ ‘ profesora Romana Dybowskiego,
Walne zgromadzenie akademji prof. Swiętoslawskiego, próf. Gu- 

umiejętności przyjęło w poczet stawa Przychodzkiego i innych.

StambolińsU zabity.
Belgrad. 16 czerwca.

Donoszą tutaj, że szereg przy
wódców partji Stambolińskiego 
przewieziono do więzienia z So- 
fji, m 'ędzy innymi i byłego mini
stra sprawiedliwości. Na północy 
Bułgarji utarczki trwają, szcze
gólnie krwawe w okolicach W ar

ny. Do tej pory liczba areszto
wanych dosięgła 110,000 osób, 
z czego większość aresztowanych 

• chłopów. O zabiciu Stamboliń
skiego brak potwierdzeń szcze
gółowych. Jednakże bułgarSką u- 
rzędowa ajencja potwierdza tę 
wiadomość.

Poincare znowa otrzymał votam zaufania.
Paryż, 16 czerwca.

Na posiedzeniu izby deputo
wanych toczyły się namiętne 
rozprawy nad votum zaufania

dla rządu p. Poincarego. O go
dzinie 2 minut 30 w nocy izba 
większością 376 przeciwko 207 
głosom, votum zaufania uchwaliła.

N ow y p o d sek re ta rz  stanu.
Warszawa, 16 czerwca.

Dotychczasowy poseł polski w 
W iedniu p. Lasocki został mia
nowany podsekretarzem stanu w 
ministerjum spraw zagranicznych. 
Urzędowanie jednak obejmie do
piero z dniem 1 sierpniaj

Akademicy będą urlopowani,
Warszawa, 16 czerwca.

Władze wojskowe komunikują, 
że akademicy popisowi rocznika 
1902, 1901 i 1900 otrzymają od
roczenia, po złożeniu podań do 
powiatowej komendy uzupełnień. 
Odroczenia te będą ważue przez 
cały czas studjów.

Wzrost kosztów  utrzymania.
Warszawa, 16 czerwca.

Miejska komisja statystyczna, 
stwierdziła, że koszty utrzyma
nia w Warszawie wzrosły o 28 
proc. w pierw szej połowie czerw
ca.

Posiedzenie sejmu.
Warszawa, 16 czerwca.

Kolejne posiedzenie sejmu zo
stało odłożone do wtorku przysz
łego tygodnia. Na tym posiedze
niu odbędzie się prawdopodob
nie dyskusja na expose ministra 
skarbu p. Grabskiego.

MUJonówka.
Warszawa, 16 czerwca.

W dzisiejszym ciągnieniu mi- 
Ijonówki wyszedł z koła nr.: 
0.94851, wygrany w Poznaniu.

Giełda.
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 16 czerwca.
D o la ry   100.009
Franki franc. —  6.650 
Marki niem. —  0.90 
Funty —  405,000 
Korony czes. — 3050 
Korony aust —  1,27

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 16 czerwc

Dolary 105,000.
Marka poi. 1.09

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 16 czerwca 

Dolary — 104,000 
Marki pols. — 1.10.

Przybyły delegacje: duchowień
stwa, z ks. infułatem Krupińskim 
na czele, delegacja wojska z ge
nerałem Czlkelem, miejska, pro
fesury, banków, przedsiębiorstw 
handlowych, górali ze Spiszą i 
Orawy i gmin z okręgu jawo
rzyńskiego. O godzinie 12 udał 
się p. prezydent do akademji 
umiejętności.

Chrześcjańska W ytwórnia Ubiorów Męskich

A. B R O Z Y N Y
S O S N O W I E C ,  uL WARSZAWSKA Nr. 6 

posiada na składzie w wielkim wyborze od najtańszych do wy
kwintnych, garnitury marynarkowe, palta letnie i jesienie, płaszcze 
gumowe, impregnowane i płócienne, marynarki alpagowe, spodnie 

i kamizelki pojedyncze.
UWAGA: Dla panów  pracow ników  biur rządow ych i prywatnych otwieram  

kredyt do 50 proc. ceny kupna. 1409-7"

WE

I e

Wbrew pierwotnym zamiarom kpmitetu organizacyj
nego Sosn. Oduz. Tow. „Rozwój" z powodu uroczystości 
górnośląskich — O gólne W alne Zebranie Członków  
„Rozwoju" w  Sosnowcu odbędzie się  w  sali kino 
Zagłoba o godz. 3-ej po poł.
nls 17' go czerw ca, lecz 24-go ezerw ca w niedzielę.

Wstęp bezpłatny mają wszyscy członkowie Rozwoju 
za okazaniem kwitów opłaconej składki członkowskiej za
maj, lub czerwiec r. b. 2487

BSTATRIl I0M II Dr. med. JANINA SPRINGER omi mm
LEKARKA DOMOWA
„ZŁOTA KSIĘGA KOBIECA"

w ozdobnej oprawie, z 936 ilustracjam i,
32 tablicam i i dodatkami kolorowemi

oraz wsulkio lane dzieła s o r l p i ®  Dolskiego i z a p i r a p
2452 D O S T A R C Z A :

KSIĘGARNIA POLSKA Tow. Akc.
K atowice F i l  j a  M y s ł o w i c e  Król. Huta

Poprzeczna 2. ul. Pszczyńska 13. W olności 16.

•«

C e c h  s z e w c ó w
zaw iadam ia sw oich  członków, że w  niedzielę dnia 17 c zerw c*  r. b. 
o godz. 3  p.p. w  lokalu T  w a R zem ieśln iczego  przy ul. S ienk iew icza  

L. 8, odbędzie s ię

I W A L N E  Z E B R A N I E
na którem będzie spraw ozdanie zarządu skarbnika, kom isji rew izyjnej, 
spraw a zjazdu w  W arszaw ie I w olne w nioski. O przybycie grem jal-
ne prosi 2394-1 Z A R Z Ą D .

święceniem dla sprawy, z jednej 
strony przysparza ińsiytucji coraz 
więcej zwolenniczek z pośród 
zgłaszających się matek, a z dru
giej strony swą sumiennością 
sprzyja rozwijaniu się wszyst
kich działów, jakie „stacja" pro-' 
wadzi.

w  pracy poza „stacją" nie
zwykłe usługi oddaje instytucji 
fachowa pielęgniarka p. Borecka, 
która po ukończeniu szkoły pie- 
lęgniarsklej w Warszawie została 
zaangażowana do tutejszej stacji 
przez wydział hygjeniczno-lekar- 
ski polsko-amerykańskiego komi
tetu pomocy dzieciom. Pielęgniar
ka jest tym pożytecznym ogni
wem, które łączy „stację opieki 
nad dziećmi" z tymi wszystkimi, 
kłórzy z tej opieki korzy stają. Bez 
pielęgniarki trudno byłoby osią
gnąć nawet połowę tych rezulta
tów, jakimi dzisiaj instytucja* m o
że się pochwalić. P ie lęgn iarz ,

jako pomocnica lekarza, którego 
praca skoncentrowana jest na 
miejscu — w „stacji", ma za za
danie eksportowanie tej pracy na 
zewnątrz. W jej programie leży 
tak ważna czynność, jak t. zw. 
„odwiedziny dcm owe". Celem 
odwiedzin domowych jest nietyl- 
ko stwierdzenie warunków ma- 
terjalnych rodziców, warunków, 
w jakich wychowuje się dziecko, 
więc np. czystości mieszkania, 
ilości w nim światła, wilgoci 
i t. d.

Celem tych odwiedzin jest nau
czanie i pilnowanie, aby rady i 
wskazówki, dawane w -„porad
ni", były stosowane w prak
tyce.

Tak zakreślona i prowadzona 
praca daje już wyraźne rezultaty; 
statystyka wykazuje, iż zwiększa 
się ilość dzieci, karmionych pier
sią i zmniejsza śmiertelność nie
mowląt. Gdy naogół u nas w

kraju w pierwszym roku życia 
umiera około 20 proc. niemo
wląt, śmiertelność wśród wycho
wanków stacji sosnowieckiej nie 
przekracza 10 proc., sam już też 
fakt świadczy o jej pożyteczności, 
gdy dodać do tego, te setki u- 
dzielanych porad: jak dziecko ży
wić, jak pielęgnować, jak strzedz 
od chorób zakaźnych, gdy za
stanowić się nad tym, ile razy 
dziecko zostało we właściwym 
czasie skierowane do odpow ied
niego leczenia (gdyby nie stacja, 
niejedno z dzieci zgłoszone by
łoby do lekarza po niewczasie), 
to należy zgodzić się, że „sta
cja" spełnia duże zadanie i re
zultaty opieki nietylko zachęcają 
do dalszej pracy, lecz najwidocz
niej zaczynają oddziaływać na o- 
gólną zdrowotność.

Co do sprawozdania finanso
wego, to nadmienić należy, iż 
„stacja" po opłaceniu personelu,

komornego, światła, inwentarza 
itp. zawsze była w deficycie, 
gdyż zapomogi od polsko-amery
kańskiego komitetu pomocy dzie
ciom i magistratu oraz pieniądze, 
otrzymywane za wyprawki i mle
ko nie wystarczały na pokrycie 
rozchodów. Społeczeństwo zaś 
mało interesuje się instytucją, za
pominając, że obowiązkiem każ
dego obywatela winna być troska 
o dobro dzieci, bo dzieci i mło
dzież stanowią wszak trzecią część 
ludzkości, dziecięctwo stanowi 
trzecią część życia. Dzieci nie — 
będą dopiero, a już są ludźmi, 
lecz są istotami czasowo bezrad
nymi, mającymi jednak prawo do 
opieki. Wskutek dotychczasowej 
obojętności społeczeństwa wpły
wów jakichkolwiek z ofiar pry
watnych nie ma.

Wielkie uznanie należy się za
rządowi sosnowieckiego oddziału 
polskiego czerwonego krzyża, że

widząc trudne warunki „stacji", 
a rozumiejąc jej społeczne zna
czenie, przejął „stację" i sprzyja 
jej rozwojowi.

Obecny zarząd „stacji" składa 
się z 8 osób: przewodniczącym 
jest ks. prob. Plenkiewicz, zastęp
cą przewodniczącego dr. Zahor
ski, skarbnikiem i sekretarzem p. 
Jan Garliński, członkami zarządu 
pp. A. Dmochowska, Bronisław 
Garliński, Jadwiga Garlińska, inź. 
Smogorzewski i dr. Suchodol
ski.

Personel składa się z osób pię-  ̂
ciu: dr. Nasiłowski (lekarz sta
cyjny), p. Rychterowa (kierow 
niczka), p. Borecka (pielęgniarka) 
i 2 osoby służby.

Stacja mieści się przy ul. Che
micznej pod Nr. 2.

Zwiedzać „stację" można we 
środy od godziny 4 — 5 po po
łudniu.
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-a W .: m m m  Z  <i w n s n a iL l / iU  n  n  P w Ia m L  A ur T  A iu n r i i r o ł i i r o  u r  d n i u  0 7zaw iadam ia w szystkich p. p. Członków T ow arzystw a, że w  dniu 27 
cze.w ca b. r. o godz. 7 -ej w ieczorem  w lokalu „Lutni" przy ulicy 

W arszawskiej Nr. 5 odbędzie się

Ogólne Roczne Zebranie
z następującym porzad<iem dziennym:

1) W ybór przew odn cz»cego O gólnego Z ebrania. 2) Odczytanie 
protokółu zeszłorocznego Og ln tgo  Zebrań a 3) Spraw ozdanie ka
sow e za rok 1922. 4) W ybór Człon ów Zarządu Tow arzystw a, 
b ) W olne w nioski. 2415-2

W  razie nieprzybycia odpow iedniej ilości członków w ozna 
czonym term inie, zebranie odbę 'zie się w tym sam ym d nu i w  tym 
sam ym  lokalu o godz. 8-ej w .ecz i b ę ć ;.s  piaw om ocne te z  względu

| |  na ilość przybyłych członków. Z A R Z Ą D .

>■. s a B s s s s s s M K S S S S S S S B S s s s s s a s s s ^

Dow dztw o 23 p.a.p. w Będzinie koszary Piłsuds iego ,
ma do sprzedania w drodze nrzetargn w.ąkszą ilość 

nawozu koósfcego,
który to zostanie sprzedanym na licytacji' w dniu 10 lipca 
1923 r., o godzinie 10-tej w kancelarji dowództwa pułku temu, 
który zaoferuje najwyższą cenę za jedną furę.

Informacji w sprawie sprzedaży udziela komisja gospo
darcza 23 p. a. p. w koszarach. 2467-1

1IISZT1T1 IEE1IIIEZIE

v m m  m m  h 2433
w Dąirowle Górn,  Miejska 8 w y k o n u j e m y * .

narzędzia wiertnicze, w szelkie ro- 
• boty dla kopalń 1 fabryk, łańcuchy

„Oalla*, roboty m aszynowe, kowal
skie konstrukcyjno-kotlarskie i inne.

O G Ł O S Z E N I E .
Zarząd Stow arzyszenia Spożyw czego „Praca" w Sos

now cu przy ul. K onstantynow skiej, zawiadamia swych człon
ków że w dniu 19 cztrwca 1923 r. t. j. we wtorek odbędzie się 
w lokalu Robotników Chiześciańskich przy ulicy Browarnej nr. 6,

Ogólne Roczne Z ebran ie ,  2501
o godz. 7 wieczorem, a jeżeli się nie zbierze pożądana ilość 
członków to o godz. 8 witcz. tegoż samego dnia, w tymże loka
lu odbędzie się w drugim terminie i będzie prawomocne bez 
względu na ilość przybyłych członków. Zarząd.

"0

I K u p u j ę  s t a r e
! 2396 GUMY
I :-: różnego rodzaju, 

p ł a c ę  najw yższe c e n y .
I

Będzin, M a t t n l ń  12

PinkusZolkowif!

|  Droone ogłoszenia. J

Zęby sztuczne naw et połam ane, zło
to, platynę kupuje po najw yższych 

cenach. Roman, Sosnow iec M odrze- 
jow ska 5. 2010
/"A tazyjnie urządzenie sklepowe w do 
' “, brym stanie sprzedam , s ta ra  8  — 
Sosnowice. 2102— 1
D o w e r ,  sieczkarnia i w aga dziesięt- 

na do sprzedania. Pcgoń s ta ro  
pogońska 45, Marbs. 2302—1

Wióry i trociny do sprzedania. Za
kłady m odelarsko -  sto la r sk ie  

„M odel" ul. Jasna 26. 2315—1

2 sam ochody marki A dler 40 HS. 3 
tony kardonow e, om nibus 30 miejsc 

i ciężarow y w  zupełnie dobrym  sta
nie na pełnych gumach, rów nież mo 
to r i części tej marki i siły. Zawier
cie Senatorska 23, Argentyna Kubara.

2 3 4 8 -1
/" ’hrześcjańska hurtow a sprzedaż kar- 

bidu, ceny konkurencyjne. Sosno
w iec ulica Rudna 34, Horzelski.

2354— 1

Do sprzedania okazyjnie z pow odu 
w yjazdu pierw szorzędna restau ra  

cja cukiernia w większym  m ieście fa
brycznym Zagłębia. Zapewniony do
chód 20 m iljonćw  miesięcznie. Oferty 
do dm a 30 czeiw ca składać w adm i
nistracji „Iskry* pod „R estauracja 
C ukiernia". 2387—2

Row er do sprzedania. W iadom ość 
„Iskra* D ąbrow a, 2314—1

Traw ę w  ogiodzie w w iększej ilości 
d >brą dl.t koni sprzedam  do sko

szenia. ozlachetUa, W e js .a  12.
2421-1

Psa  buldoga lub innej rasy byle do
brego stróża kupi M. Borecki, Bę

dzin, O zichow ska 3. 2422-1
Cprzedam  bryczkę na gumowych  
^  kołach 1 powóz. Cena przystęp
na. W iadomość. Będzin, Modrze- 
jow ska 64. h W. P I E K A R S K I .

2427— 1
M a s z y n ę  „Singera* w dobrym  sta- 

nie sprzedam , cena przystępna. 
Będzin, O zichow ska 74, K uza. 2463 2 2 
O p rzed am  tanio  szafę jesioniow ą 
^  m ało używaną. W iadom ość: „iskra", 
Będzin. 2471-2-2

Fortepian czarny, krótki sprzedam . 
Pogoń Florjańska 35 W ojciechow 

ski. 2485

Dw a wozy w  dobrym  stanie tanio 
do sprzedania. C zeladź M ilow ska 

50. 2488
row a m leczna do sprzedania. Po

goń Rudna 3 Kamiński. 2455

Plac do sprzedania, Pogoń Szopena 
9, D ziurowicz. 2400

For epiar. mało używany, krótki, 
krzyżowy sprzedam  tanio. Będzin, 

M ałachowskiego 9. 2476
o sprzedania m agiel. Pogoń ulica 

K opernika 8, m. 9. 24y6
jnie do sprzedania  um braku- 

lum złotem  haftow ana, m onstran 
cja anioł, i w obłokach i szafa skle
pow a. Sosnow iec Kościelna 9, II p.
m. 7. 2495

Dw a futra nowe do sprzedania. Sze- 
now ska 36, m. 2. 2493

P ianino, pokój jadalny  oraz barozo 
'd u ż o  tadnych mebli tanio . sprze

dam. T ow arow a 9, m. 8. 2490
O p rz e d a m  brauning system  belgijski. 
^  W iadom ość adm inistracja „iskry".

2507
z pokojem  1 kuchnią do odstą

pienia, ze sklepu może być diugł 
pokoj W iadom ość: w  „Iskrze* B ędzin .

2518
on trabas i skrzypce m odelu S tra- 

d iw arjusza do sprzedania. W ia
dom ość w „Iskrze", Będzin. 2517

OVazyjnie do sprzedania  ubranie 
żanieti/we, w iadom ość M ałachow

skiego 5 w introligatom i. 2515.

K
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fk k a z y j
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k-* pien 
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P osady i prace.
Zaofiarowane 300 mk. za wyraz.

W

I
Kupno i sprzedaż.

3<Jw mk. za wyraz

śćm ó łę  i p-.pę dachow ą — sprzedaje
^  e a  ic /iiie ; juljiin |Uiir,ster, ciosno-

Potrzebna inteligentna panienka do 
dw ojga dzieci. Z g łasz ić  się Bę

dzin, K ołłątaja 17 u gospodyni domu.
2477—2

D o trz e b n a  zdolna ekspedjentka do
* 11 kl, bufetu na s t  sosnow iec  Wie 
deński. *  2-192

Potrzebni zdolni tokarze. Zgłaszać 
się W arsz t Mech. Wł. P ająk  i 

S-ka w D ąbrow ie M iejska 8.
24 3 4 -1

p o tr z e b n e  od 1-go sierpnia
* 1923 r: 1) rutynowana w y
chow aw czyni do schroniska  
dzieci sierot w  Czeladzi. 2) 
Pom ocnica w ychow aw czyni, 
znająca szycie . Warunki: cało
dzienne utrzym anie i m ieszka
nie, pensja do um owy. Zgło
szen ia  pisemne lub ustne skie
row ać do m agistratu w Cze
ladzi. 2513-2

| Poszukiw ane 100 mk. za wyraz.

D u c h a lte r  sam cdzielny b ilansista 
przyjmie posadą od 1 lipca w  so

lidnej instytucji. W iadom ość w  ad 
m inistracji „Iskry*. 2403 1

Znaleziono w  oktaw ę Bożego JCiała 
torebkę dam ską ze 100,U00 mk. 

przed kolejowym kościółkiem. Do o 
deb tan ia  za  zw rotem  kosztów  ogło
szenia 3-go M aja 33, Sacbse. 2494

Z gubione dokum enty.
luu mk. za wyraz.

L o k a l e .
300 mk. za wyraz.

Domek ulica D ługa 3 pokoje z ku
chnią, ogródek zam ienię na 3 —4 

pokojow e m e«zkanie w m ieść e Wia 
dom ość adm inistracja „I s k r a “.

24 0 7 -1
D o sz u k u je  pokoju przy rodzinie z od- 
* dzielnym w ejściem  zaolacę m iesię
cznie 10 k< rcy w ęgla z dostaw ą. Ofer- 
tyskłahać do A dm inistracji „Iskry* 
pod W. K. 2520

Za pożyczenie 10000.000 oddam  po
kój bezpłatnie.-W iadom ość w Admi

nistracji „Iskry" 2514 3

R ó ż n e .
300 mk. za wyraz.

w.ec, 1865— ł

D o sz u k u je  się chłopca do lekarza cd
*  zaraz. Zgłosić s ię : B ędzin Cze 
■ adzka 14 Lir. b e n a rz . 25u7 
''P a p ie t r a  zdolnego poszukuje ' magA-
*  zyu mebli „r.iars w DąBr.-u >c, ul. 

3  Jrta.a Nr. 7. . J:,7-l

Uczeń 7 -ej klasy państw ow ego gim 
nazjum pizyjm ie korepetycje po

jedyncze lub zbiorowe na wsi. Zgło 
szem a pod „K orepetytor" do adm . 
„Iskry*. 1849-1

Zakładam  1 prow adzę księ
gi buchalteryjne sy ste 

mem am erykańskim  Szybko  
i tanio. W iadom ość w adm i
nistracji „Iskra" 2314 - 4

Zabłąkany, num erow any go ąb do 
odebrania za zw rotem  kosztów. 

Hrehorowicz, P iask i; kontrola. 2246 1

Cechow a szkoła kroju przyjm uje 
panny do nauki po ukończeniu 

kursu w ydaje św iadectw a i przyspo- 
saoiam  na dyplom y cech twe. M istizy- 
ni cechow a: F. Sty pułk wska, T eatral
na 3 U piętro. 2494

Kaw aler lat 27 pragnie poznać pan
nę, polkę, w  w ieku do 25 a t w 

celu m atrym oni; Hym, rzecz traktuje 
na serjo. L as aw e zgłoszenia do 
A dm im s'racji „ I s io y  pod „POLKA"

248 , -2

Student U niw ersytetu W arszaw skie
go udrie la  lezcji korepetycji. W ia

dom ość w Admin stracji „lskrv“.
248 ’—2

Anna W ierzbicka zgubiła cenzurę 
klasy VI w ydaną w Gimnazi n 

Państw ow ym  im. Emilji Platerów ny.
-478

Dnia 13 hm zgnbiono w D ąbrow ie 
na ulicy 3-go M a.a sak iew zęsk ó r 

kową, w której znajdow ał się zega
rek i chusteczka. Łaskaw ego znalazcę 
prosi się o zw rócenie zgucy za w y
nagrodzeniem  do filji „Iszry* w  D ą- 
bruw ie. 2498

P oszukuje lekcji rąchinkow ości po- 
c .ą tku jącei w bosnow cu lub Bę 

azin e, za dobrym  w ynagrodzeniem . 
Nr-jch.tniej u i m eryia-tki. ^g ioszen.a 
ir 11 ri wa : pośie .cs- ate A. Kucz »ę- 
dz., . 2 jJ5

Paw łow i W ojew odzie skradziono do
w ód osobisty  w ydany przez gm. 

Sulnierzyce i kartę dem obilizacji w y
daną przes PKU N ow oradom sk. U- 
prasza się o zw rot do „1 *

Helena Łukaczówna, nauczycielka, 
dnia 10-6-23 r. w  drodze z Po

goni do teatru zgubiła legitym ację 
nauczycielską i prosi łaskaw ego z n a 
lazcę o złożenie takowej w Inspekcji 
Szkolnej w  Sosnow cu. 2402—1

1 saków  Frania zgubiła paten t ga lan 
teryjny w ydany przez Kasę Skarba 

w ą w Sosnow cu. 2405—1

Rubin M ajer zgubił kartę pow ołania 
w ydaną przez P . K. U. Będzin.

Bolesław ow i W ięcławkowi sk rad z io 
no kartę zw olnienia w ydaną przez 

P.K.U. At echów. 2*19-1

Sołtysik jan zgubił książeczkę kasy 
chorych, w ydaną przez kopalnię 

G rodzieckiego T ow arzystw a. 2424 1

R ozenes Jakób w drodze z Laura- 
Huty do Będzina zgubił paszpo it 

wydany przez Polski jene alny Kon
sulat i różne dokum enty oraz 50 ty
sięcy m arek niem. i 75 mk. polpkich. 
polskich. Uczciwego znalazcę u p .asza 
się tyU o o zw rot dokum entów  p ie 
niądze może sobie zatrzymać.

2516 1

A ntoni Buchacz zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez PKU 

Będzin i różne dokum enty. 2428—2

Leon Podgóiski zgubił kartę pow ola- 
n a w y d e n ą  ptzez P.K.U. Będzin i 

dow ód osobisty  w ydany przez gminę 
Zagórze. 245 i-2

W itek Antoni zgubił dyplom szew 
ski w ydany przez Cech szew 

ski w Sosnow e. 2461-2

Stanisław  W rzesień zgubił portfel z 
pobytkaną. w ydaną od dow odu o- 

sob istego  przez kop. „Czeladź", fo to
grafię. ° raz kiążeczkę kasy chorych i 
kar ę zw olnienia (1942 r) w ydaną p zer 
p. k. u. B ęJz.n . 2465-3-2

R utka Eugenjusz zgubił dnia 13-go 
bm. książeczkę w ojskow ą (r. 1899), 

w ydaną pi zez p. k. u. w B ędzinie i 
oow ód osobisty , wydany przez gm. 
Łagiszę. 246S-3-2

K unrakowi Antoniemu skradziono z 
domu dokum ent w ojskow y, w y

dany przez p. k. u. Będzin. 2470 3-2

K azim ierz Ruszkowski zgubił po - 
św iadczenie niezdolności do pra* 

cy 2461
E ilip o w sk i P iotr zgubił książkę od 
*  karbidu w ydaaą przez kop. „Re
nard*. . 2179

Barańskiem u Stanisław ow i w  dniu 
jO VI-23 na ul. Ma acnow: kiego w 

tłoku p t« d  „Corsem " skradziono p o i- 
tfel zawie.Kiący książeczkę w ojskow ą 
(r. 1887; Wydaną przez PKU. w Bę
dzinie, dowód osobisty  w ydany przez 
gmi nę Grodz ec, gotów ki oko o 217) 
tysięcy m arek i różne legii m acje i 
no u tk i. D .w o d y  proszę zw rócić do 
kantoru J ? k r y “ w Będzinie.

2500—3

G ruchale Stefanowi skradzi to por
tfel z pieniędzm i i dokum ent w oj

skowy w ydany przez PKU. Sosno
wiec. 2497—3

T rajm an judka zgubił książkę Kasy 
Chorych. 250 i —3

Skra-iziono książeczkę dem obiliza- 
cyjną w ydaną pi ~ez PKU Będzin 

na imię A leksander larzyński.

Iaszczyk Stanisław' zgubił kartę de
m obilizacji w ydaną przez PKU 

Pińczów . . 2508

SiD.elakowi B olesław ow i z Lag szy 
skradziono książeczkę odroczenia 

(r. 1901), w ydana przez p . k . U. w 
Pińczuw ie i tym czasow y dow ód o so 
bisty, w ydany przez gm. Łagiszę.

2519 3

Redaktor W. Mousiorsxi. V  11 v li^ze „ v trier ć i  1 > 11'** ś. A i)ęb liós<  ’ i



Nr. 132. „ I S K R A "  — niedziela 17 czerwca 1923 roku. 5

Jo to kiiij i i i  i  aiiimf pgliijin
Tak. Polltykowanie, to znaczy 

dyskutowanie lub wyciąganie 
wniosków ze spraw, do których 
nie mamy dostatecznego przygo
towania, których dobrze nie zna
my — na to szkoda czasu i to 
jest właściwie operowanie w 
próżni'

Ale, przypuszczać, ie  kogoś, 
czy mężczyznę czy kobietę, mo
że dziś w Polsce, nie obchodzić 
żywo, podkreślamy, żywo, co się 
dzieje w sejmie i senacie, co w 
komisjach, co w województwach, 
starostwach, gminach, na sejmi
kach, radach szkolnych, na uni
wersytetach, w stowarzyszeniach, 
słowem wszędzie, gdzie się od
bywa wielki akt budowy i orga
nizowania państwa polskiego, a 
co z polityką związane, to u rwa 
lać tę bierność i obojętność, z 
którą przecież ciągle walkę to
czyć musimy.

Jeśli kto śpi, musimy go obu
dzić i krzyczeć na całe gardło 
krzyczeć, żeby najbardziej głuchy 
dosłyszał; czuwaj i bacz!

Przecież wojna trwa. Zmieniła 
tylko formy: przecież kraj nasz 
ma tych samych sąsiadów—wro
gów. O tyle gorszych, że rozju
szonych wszystkim, co ich spot
kało, w stosunku do nas, i je
szcze spotyka.

„Zgładzić Polskę. Wykreślić ją 
z karty Europy. Zgładzić to ple
mię ze świata", wołali niemcy i 
moskale.

A Polska wielką bogata, sta
nęła w majestacie swej istotnej 
wartości, dała synów na żywot 
wieczny, w śmierci dla Ojczyzny.

„Zburzyć ją wewnętrznie. Pu
ścić sporo agitatorów między lud. 
Podniecić nienawiści klasowe. 
Znieprawić jej obywateli. Zachwiać 
wzajemną ufność brata do brata. 
Zdezorganizoać. Zniszczyć.

Na zwalonych gruzach pow
stają nowe budowle. Na stra
towanych polach, pełne kłosy 
pszeniczne, powalone ciężarem 
ziarna pochylają się przed Nieba 
wielaością. Dzieci się rodzą Mło 
d^ież się uczy. Uniwersytety prze 
pełnione. Zjazdy uczonych po
ważne. Przy dworach budują się 
młyny, tartaki, krochmalnie, go
rzelnie... Cudzoziemcy nas od
wiedzają. Stosunki z Francją za 
cieśniają się na drodzo realnej 
wspólności interesów. Jak przy
stało na kraj rolny, wysłańcy 
Centr. Tow. Rolniczego jadą 
do Paryża. Z Paryża rolnicy 
zjeżdżają do Warszawy. Wreszcie 
rząd tworzy się narodowy. Więk
szość w sejmie zdobyta. A z ust 
posła n. p. rowców pada wiel
kie słowo „my jesteśmy narodo
wi, nie międzynarodowi...

Szlachta daje nie frazes, nie 
słowo, nie obietnicę, nie cacankę. 
Dwory dają rocznie 420,000 mor 
gów ziemi rolnej, do podziału 
między bezrolnych.

Wojsko, jak twierdzą znawcy 
sztuki wojennej, z dniem każdym 
dzielniejsze. Armja krzepnie. Na 
uka na tym polu wydaje plon. 
Policja sprawna. Zaczynamy na
wet wykonywać, tu i owdzią 
przepisy bez szemrania i płaci
my podatki.

Polska zaczyna być państwem.
Ludność dąży do tego, żeby 

być narodem.
Więc wróg kipi nienawiścią
I w takiej to chwili, któż z 

nas ośmieli się mówić, źe można 
być apolitycznym...

Można nie należeć do partji. 
Można zajmować się wyłącznie 
sprawami społecznymi i pracą 
społeczną. Należy wytężony trud 
poświęcić pracy zawodowej, ale 
to wszystko z uchem i okiem, z 
duszą i sercem zwróconym do 
tego co się tam dzieje na górze 
gdzie sejm, gdzie senat, gdzie 
Rząd.

Warszawa, 17 czerwcą

„Wytężaj! wytężaj słuch" — 
wolał Wyspiański.

Kobieta polska, której donio
słość stanowiska w domu, rodzi
nie i społeczeństwie była zawsze 
błogosławiona, nie może się 
cofnąć. Musi iść z falą wyda
rzeń historycznych, musi ucho 
przykładać niemal do ziemi, aby 
zawsze wszystko wiedzieć, wszy
stko wyczuć i wszystkiemu, co 
groźne dla kraju, w porę prze
ciwdziałać.

Polityka i kierowanie nawą 
państwa musi być w ręku zawo
dowców, ale na czyny ich, do
tyczące najdroższej nam sprawy, 
bo losów ojczyzny, patrzeć i o 
nich wiedzieć obowiązani jesteś
my wszyscy.

L. K o tarb iń ska .

Kalendarzyk.
Dziś Innocentego.

Jułro Marka i Mar. 

Wsch. słońca 339 

Zach. „ 8,20

«o®o®o#o©®o®o®oao®
lim „ M a r  Kino J t i a f

17
HiEOZiEU.

Dziś! Dziś!
Wielki am erykański d ra m a t  w 6 c z ę 
ściach św iatow ej wytwórni F irst N a 

tional Conip. w  Nowym Jorku p. t.

Tak czy nie?
N orm a T alm adye w dwu głównych 

rolach kobiecych.
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W ielki zjazd związku-Iu- 
dow o-narodow ego. Dnia 24 go 
w sali „Kometa" w Dąbrowie 
odbędzie się zjazd okręgowy de
legatów i członków zw. lud.-nar. 
z udziałem po.: d-ra Falkowskie
go, Karola Wiercza, Jana Mar- 
wega i Sołtysiaka.

Uprasza się koła prowincjonal
ne o przysłanie delegatów. Po
czątek zjazdu o godz. 10 rano.

Spraw ozdanie z  „Tygodnia  
harcerskiego". Niniejszym po
daję do publicznej wiadomości, 
że zbiórka w tygodniu harcer
skim dała czystego zysku: w 
Dąbrowie G.-3 488 552 mp.il900m 
niem., w Strzemieszycach- 612870, 
w Granicy— 379235—521 nient. 
razem — 4.480657mp.i 2421 niem. 
Zarazem składa tą drogą szczere 
staropolskie „Bóg zapłać" wszy
stkim, k t ó r z y  brali czynny 
udział w komitecie tygodnia har
cerskiego, jak również wszystkim 
ofiarodawcom. Przewodniczący ko 
mitetu „Tyg. harc." i prezes patro
natu harcerstwa hufca dąbrow
skiego.
2491 A. Kocot.

W ystaw a rysunków kursu 
w ieczorow ego . W dniu dzi
siejszym zostaje otwarta wysta
wa prac uczniów kursu rysunko
wego p. Dobrowolskiej w szkole 
p. Rzadkiewiczowej (Dęblińska 1) 
i potrwa do 21 b. m. włącznie. 
Zwiedzać można od godz. 10—12 
i od 3 —5 po poł.

W tym samym czasie kancelarja 
szkoły przyjmować będzie wpisy 
uczniów na przyszły rok szkolny.

2512 4
N iebyw ała  a tra k c ja  w  So

snow cu. W niedzielę, dnia 17 
czerwcą odbędzie się druga i o- 
statma w tym roku wieika zaba 
wa w patKu sieleckim na kolo- 
nje letnie m. Sosnowca. Począ

tek o godzinie 2-ej po południu. 
Atrakcją tej sympatycznej zaba
wy będzie „loterja szczęścia". Bi
lety na powyższą loterję będzie 
można nabywać już od godz. 9 
zrana, dnia tegoż, przy wejściach. 
Ciągnienie — o godz. 5 po po
łudniu.

Szczęśliwy wygrywa: konia, 
krowę, kozę, rower, maszynę do 
szycia, worek cukiu, mąki, sztu
kę płótna, węgiel, obuwie itd.

Prócz tego wiele rozrywek: 
jazda konna dla młodzieży, popis 
gimnastyczny, wyścigi w wor
kach z nagrodą słup z niespo
dzianką (popis zręczności), zaba
wa: „szukaj męża, szukaj żony", 
poczta, ognie sztuczne i t. p., nie 
mówiąc już o tańcach, orkie
strach ł tanim bufecie, suto za
opatrzonym w gorące i chłodne 
napoje i zakąski! Komu przy
szłość młodego pokolenia leży na 
sercu, kto ma odrobinę współ
czucia na widok wynędzniałych i 
chorowitych dzieci, łaknących 
wsi i powietrza — niech w dniu 
17 czerwca pospieszy do parku 
na zabawę. Ratujmy dzieci! do
póki czas!... 2270

O o ch ro n ę  c e n n y c h  z a 
bytków . Pozostałe archiwum po 
b. rosyjskich władzach górniczych 
w Dąbrowie zostało przez dziwną 
ignorancję wyjątkowo po maco
szemu potraktowane.

Wszystkie bowiem książki, pla
ny, dowody i t. p. wyrzucone na 
strych, gdzie mole, szczury i 
deszcz dokonywały zniszczenia.

Dopiero obecnie naczelnik u- 
rzędu górniczego zajął się tym i 
postanowił doprowadzić archiwum 
do porządku.

Jest tam wiele niezmiernie cie
kawych i cennych rzeczy, część 
jednak archiwum uległa zniszcze
niu.

Doprowadzeniem do porządku 
i skatalogowaniem całości zajmie 
się specjalny urzędmk fachowiec.

B rak  opieki. 5 letnia D. Pre- 
serówna, zamieszkała przy rodzi
cach na Gzkhowie, pozostawio
na bez opieki, napiła się esencji 
octowej.

Kiedy rodzice przybyli do 
mieszkania, zastali już tylko zwło
ki dziecka, które w męczarniach 
zmarło.

S p raw a  budow y szkół. W 
związku z wprowadzeniem w ży
cie powszechnego nauczania i 
koniecznością budowy nowych 
szkół, magistrat dąbrowski po
stanowił zwrócić s:ę do fachowców 
o składanie projektów na budo
wę wspomnianych szkół.

Ze względu na spóźnioną po
rę i krótici okres czasu, w tym 
roku mają być nadbudowaae dwie 
szkoły, w reku zaś przyszłym, o 
ile oczywiście warunki na to pozwo
lą, magistrat zamierza przystąpić 
do budowy dwuch szkół po
wszechnych.

Żądania ekonom iczne. Ro
botnicy huty Bankowej w Dą
browie zażądali 50 proc. pod
wyżki płac, motywując swe wy
stąpienie wzrastającą drożyzną i 
niskimi zarobkami.

Zarząd fabryki daje tylko 15 
procent.

Dalsze pertraktacje w toku.
Kwesta. Dziś odbędzie się w 

Dąbrowie kwesta na tow. po
mocy dla biednych chrześcjan w 
Dąbrowie.

Instytucja ta opiekuje się, mię
dzy innymi, liczną rzeszą bied
nych dzieci, to też nikt nie po
winien uchylać się od datku, co 
pozwoli towarzystwu kontynuo
wać humanitarną działalność.

O rk ies tra  szkolna. Dzięki 
poparciu towarzystwa przyjaciół 
państwowego gimnazjum męskie
go w Dąbrowie, uczelnia ta bę
dzie miała wkrótce własną or
kiestrę dętą, co w połączeniu z 
istniejącym zespołem, smyczko
wym, pozwoli stworzyć imponu
jącą całość.

Dotychczas zakupiono 10 in
strumentów dętych i wkrótce ze
spolona orkiestra gimnazjum u- 
rządzi publiczny występ.

Z ab aw a . Dziś dom ludowy 
przy ul. Kościuszki 12 w Dąb
rowie urządza w ogrodzie swym 
zabawę, z której dochód przez
naczono na odrestaurowanie bu
dynku i kupno niektórych uten- 
sylji.

B udow a szosy . Sejmik bę
dziński przystępuje do naprawy 
i doprowadzenia do zupełnego 
p-rządku szosy z Dąbrowa do 
Golonoga. Magistrat dąbrowski 
za doprowadzenie do porządku 
odcinka od przejazdu do kopalni 
„Flora", ogólnej długości 400 
metrów, będzie musiał zapłacić 
35 miljonów tnk.

W  sp raw ie  w ody. Energicz
ne zabiegi magistratu dąbrow
skiego i alarmowanie odnośnych 
władz sprawą katastrofalnego 
braku wody na Redenie, zaczy
nają odnosić pożądany skutek.

W kwestji t.j  bawiły w Dą
browie dwie komisje, badając 
sprawę na miejscu 1 zbierając 
potrzebne dane.

Z drugiej strony i władze nad
zorcze zmieniły swe stanowisko i 
popielatą wystąpienie władz miej
skich, dzięki czemu brak wody 
daje się w ostatnich czasach 
mniej we znaki.

Sprawa powyższa ma być w 
niedalekiej przyszłości ostatecznie 
załatwiona.

N iebezpieczny gzym s. W
posesji nr. 11 przy ul Aleja, 
mieszczącej miejski zakład poło
żniczy i dom niemowląt z gzym
su nad bramą na wysokości dru
giego piętra odpada tynk i cegły 
oraz cały gzyms pęknięty grozi 
oberwaniem się. Niebezpiecznym 
tym gzymsem winny zająć się 
odnośne władze, dopóki nie wy
darzył się jeszcze śmiertelny wy
padek, tymbardziej, iż posesja ze 
względu na użyteczność publicz
ną, odwiedzana jest przez bardzo 
licznych interesantów. * Posesja 
niema również dotychczas swego 
numeru policyjnego.

Zc sp o rtu . Zawód „Wisły* 
rekompensuje mecz „Cracovii" z 
„Victorią 1", który odbędzie się 
dziś b ‘z względu na pogodę na 
boisku T. S. „Victoria" w Po
goni przy ul. Długiej o godzinie 
4.3U po poł.

Zawody z „Cracovią“, która, 
ze swej uwydatnionej na ostat
nim, niedawnym meczu z „So
snowcem" pięknej i w bardzo 
żywym tempie prowadzonej gry. 
jest w świeżej pamięci tutejszych 
kół sportowych, zelektryzowały 
całe Zagłębie, budząc ogromne 
zainteresowanie.

Napływ publiczności na te za
wody przewidywany jest tłumny, 
jedenastka „Victorii* musi doło
żyć nadzwyczajnych starań, aby 
wyjść z iawodów z honorem.

Zawody powyższe poprzedzone 
będą formeczem między K. S. 
„Pogoń 1", Sosnowiec a T. S. 
„Victoria 1“ o godzinie 2.30 po 
południu. 2482

U raczy ł się. Niejaki Blacho- 
wicz z Będzina uraczył się wódką, 
że przechodząc obok Przemszy, 
wpadł do wody i utonął.

Kiedy spostrzeżono w y p a d e k  i 
pośpieszono z pomocą, wszelki 
ratunek okazał się spóźniony.

Zwłoki przewieziono do kostni
cy szpitala powiatowego.

A resztow an ie . Za przecho
wywanie bibuły komunistycznej 
został aresztowany Jan Matusik, 
górnik kopalni Stanisław, którego 
osadzono w areszcie.

K radzież  k laczy . W dniu 31 
maja br. w Trzebiesławicach.gm. 
Wojkowice Kościelne skradziono 
Józefowi Lisowskiemu klacz z 
pastwiska, wartości 2 miljonów. 
Zawiadomiona policja wdrożyła 
energiczne śledztwo i po kilKU

dniach wykryła 6prawcę kradzie 
ty. Jest nim Nawrot Kazimier:, 
mieszkaniec Siewierza, który sk; i 
dzioną klacz sprzedał handlarzo 
wi żydowi Borkowskiemu W ol
fowi z Wolbromia za 400,009 mk 
ten zaś odsprzedał ją Turkowi 
gospodarzowi z Wilowic po w. 
Olkuskiego. Złodzieja i ż y d a 
pasera odesłano do dyspoz , . 
sędziego śledczego w Sosnowcu.

W ypadek . We wsi Ka:ze-
Błoto pod Myszkowem, 10 lem 
chłopiec Kazimierz Ordon, syn 
Juljana znalazł w lesie rurkę, na
ładowaną prochem, prawdopo 
dobnie granat z czasów wojny 
Granatem bawił się i przez n ie
świadomość spowodował wy
strzał. Został trafiony w lewe o- 
ko, które utracił. Nieszczęśliwego 
chłopca przewieziono na kurację 
do szpitala w Częstochowie.

S chw y tan ie  u c iek in ie ra . Z
więzienia w Będzinie przed kilku 
dniami ociekł Stanisław Jabłoń
ski, skazany przez sąd za k ra 
dzieże. W ub. czwartek wieczo
rem policja sosnowiecka schwy
ciła uciekiniera w jednym z do
mów na Kuźnicy w Sosnowcu.

J. powtórnie osadzono w wię
zieniu.

H isto rja  z p rzed  5 la t. Z a
mieszkała w Sosnowcu przy ul. 
Cmentarnej Marja S. będąc ze swym 
mężem na zabawie poznała nie
jakiego Ignacego 1C, który żarta
mi zabrał jej pierścionek złoty i 
zegarek przed 5 laty, poczym 
wyjechał z Sosnowca. Obecnie 
upomniano się o te rzeczy, wy
taczając mu sprawę kryminalną.

L ikw idacja  s tra jk u . Trwa
jący od kilku dni strajk w fa
bryce Deichsla, został w dniu 
wczorajszym zlikwidowany.

M oże się  uda. A więc je 
szcze jedna próba, czyli usiłowa
nie zwołania posiedzenia rady
miejskiej w Dąbrowie, które ma 
się odbyć we wtorek, dn. 19 b. 
m. o godz. 6 wiecz.

Posiedzenie to, jako w drugim 
terminie będzie ważne bez wzglę
du na ilość przybyłych.

Ofiary .
Znalezione w sklepie u pana 

Czechowskiego mkn. 5000 pani 
X. składa na dom opuszczonych 
chłopców Braci Lurdystów.

Z teatru.
„Dzisiejsi" — po południu

ukażą się dziś, w niedzielę. Ce
ny miejsc do połowy zniżone. 
Początek o g. 4-ta.

D ziś w ieczó r Roland. Świet
ny artysta ukaże się w przewy- 
bornej sztuce Abrahamowicza i 
Ruszkowskiego: „Mąż z grzecz
ności" — w roi' tytułowej. 0 -  
prócz znakomitego gościa udział 
bierze cały zespół naszego tea
t r u .  początek 8.15. Bilety abona 
mentowe ważne.

Jutro — Dąbrowa. „Inteli
gent* — Gorczyńskiego, „Sól 
życia" — Maeterllncka wypełnią 
jutrzejszy wieczór w Dąbrowie. 
W wieczorze tym biorą udział 
świetni artyści teatru „Rozmaito
ści" — Marja Mirska 1 Teodor 
Roland.

W torek — Będzin , Mana
Mirska i Teodor Roland wystą
pią w teatrze „Nowości" w sztj 
ce, która obiegła wszystkie sceny 
europejskie: „Sól życia" Mae- 
terlincka. Poprzedzi „inteligent" 
Gorczyńskiego z Rolandem. Po
czątek godz. 8.15.

Środa — Sosnow iec. Poras
drug „Inteligent" i „Sól życia". 
Występ Marji Mirskiej i Teod;;a 
Rolanda.

Rom-Romano zapowiada swój 
jeden wieczór eksperymentalny w
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iadchodzący wtorek w teatrze 
sosnowieckim. Występy dr. Rom 
Kumano, które odbywały się w 
Warszawie w tow. hygienicznym 
pod kontrolą znanych lekarzy wy 
woływały wprost zdumienie na 
wszystkich wieczorach.

U nas Rom Romano popisze 
się nowymi eksperymentami, jak: 
„C złow iek  w szponach śmierci 
(żywy truo“, „Człowiek bez ner
wów „Tajemnica Yoga“, „Mi
łość a sugiestja", „Autohypnoza*, 
„Autosuggestja*, „Magnetyzm*, 
„bksperymenty fakirów hindu
skich 1 in.

Wieczory takie odbędą się 
również: jeden w Będzinie, jeden 
w Dąbrowie. Sprzedaż biletów w 
dziennej kasie teatru (Pawilon 
Ogrodników) rozpoczęto.

£ U h .
Do

Redakcji „Iskry*
w Sosnowcu.

N in ie jszy *  aprzejm ie proszę  
Sz. Redakcję o um ieszczen ie m e
go listu, następującej treści:

W dniu 23 maja br. p. Mesz- 
tel )an, zamieszkały w Dańdówce, 
dozorca dostawcy węglowego, p. 
C z ap e lsk ie g o  Majera, zamieszka- 
ego w Sosnowcu przy ul. Ko- 

waskiej 14, przerobił tarę wago
nu, zmniejszając ciężar tegoż o 
2000 klg. w miejscu naładowan a 
tegoż węglem w Dańdówce. Po 
przeekspedjowaniu wagonu do 
sŁ Sosnowiec-radomski powiado
miłem o nadużyciu dyżurnego ru
chu, poczym sporządzono proto- 
kół; wagon miał być wyładowa
ny i waga tegoż sprawdzona, jednak 
z niewiadomych dotąd przyczyn 
wagon wysłano bez sprawdzenia 
i z protokułu nie zrobiono żad
nego użytku. Zapytuję przeto, 
;ak się zapatrują na takie nadu
życie odnośne władze i czy tak 
poważne sprawy zosta ą przez 
dyrekcję kolejową lekko trakto
wane.

Z poważaniem

Jan Żyłka. 

Zagórze Szosowa 49.

Szanowny Panie Redaktorze! 
Dotknięci słowami, skierowany- 

,i pod adresem kolejarzy s t  
)ąbrowa, w kazaniu wygłoszo- 
,m przez ks. proboszcza Ma- 
uikiewicza w dn. 7 bm. w Dą

browie, my, pracownicy kolejowi 
i  Dąbrowa, czujemy się w obo

wiązku za pośrednictwem Pań- 
kiego pisma podać do wiado
mości szerszego ogółu kilka słów 
rostowania w sprawie, pora
nnej przez ks. Mazurkiewicza. 
Sala „zawodowego związku 
ejowego* na st. L)ą' rowa jest 
izibą wyłącznie tegoż związku, 

~.ór>in ogół pracowników, po 
Mku myślący, od dłuższego 
su nie ma mc wspólnego ze 

zgiędów czteroletniej demago- 
e.-no- polityczno -  destrukcyjnej 
u ’alności z. z. k.
Ma czele koła związku dąbro- 
eckiego z. z. k. stoją jednostki, 

„wiaue duchem skrajnego szo
winizmu, operujące w stosunku 
do nieświadomych i bezkrytycz
nych mas hasłami wywrotowymi, 
i za działalność tego kierunku 
pracownicy kolejowi, dążący do 
złagodzenia tarć partyjnych, od
powiedzialności brać nie chcą i 
nic mogą.

jednocześnie z niniejszą krótką, 
lecz smutną charakterystyką z. z. 
k. oświadczamy publicznie, ie  
ost t iim swoim wystąpieniem z 
byłym księdzem Huszno, zarząd 
z. z. k. zupełnie zdyskredytował 
się w oczach ogółu, zapraszając 
do lokalu masy robotników z

kopalni i fabiyk, nie bacząc, że co uważamy jednocześnie za wska- 
lokat może być używany jedynie zane oświetlić zarządowi drogi
na zebrania zrzeszonych pracow- Pracownicy kol., zrzeszeni 
ników kolejowych s t  Dąbrowa, w innnych związkach.

Zr

Jak si? oblicza wagi; w silfw ialfiv.
J a  waży 6,800 tryl,Jonów tonn. — Ra słońcu niemowlę 

ważyłoby tyle, co dorosły człowiek.
Sosnowiec, 17 czerwca.

Współczesny rozwój astrono
mii, tej najpiękniejszej a zarazem 
najtrudniejszej nauki, pozwoli u- 
mysłowi ludzkiemu zgłęb.ć naj
większą zagadkę świata: zbadać 
niezmierzoną ilość obcych świa
tów, zawieszonych w otaczającym 
nas świecie. Nauka astronomji 
stoi dziś na tak wysokim pozio
mie, iż pozwala nam nie tylko 
przepowiadać z dokładnością do 
sekundy zdarzenia, zachodzące w 
kosmosie, ale podaje nam rów
nież realne ścisłe dane o wadze, 
objętości i możliwościach życia 
na owych odległych planetacn.

Laik niejednokrotnie musiał so
bie zadać pytanie, w jaki sposób 
astronomowie dokonali owych o- 
bliczeń i wykazali w cyfrach wa
gę tych olbrzymich światów.

Bardzo ciekawe dane w tej 
sprawie podaje amerykańskie 
czasopismo astronomiczne:

Obliczenia owe przeprowadza 
się mianowicie na drodze niesły
chanie trudnych i żmudnych ze
stawień matematycznych. Ponie
waż światy owe obserwować mo
żemy tylko z niezmiernych odle
głości przy pomocy potężnych 
lunet, więc ob leżenia owe prze
prowadza się na drodze porów
nawczych zestawień. Metody, słu
żące do tego, są rozmaite. Wcho
dzi tu w grę prawo wzajemnego 
przyciągania się dwu ciał, przy- 
czem ciało przyciągnięte traci na

wadze, co da się wyrazić już w 
konkretnych cyfrach.

Przedewszystkim zajęto się wy- 
pośrodkowanłem cyfr, wyrażają
cych nam masę ziemi i słońca.

A więc obliczono, l i  ziemia 
waży 6,800 tryljonów tonn, obję
tość zaś jej wyraża się cyfrą 
1,200 tryljonów mtr. sześć. W 
stosunku do wody jest cięższą 
od niej 5 i pół raza. Słońce jest 
natomiast cztery razy lżejsze od 
ziemi, a w  ęc cokolwiek tylko 
cięższe od.wody, natomiast obję
tościowo jest słońce 1 i ćwierć 
miljona razy większe od ziemi. 
Gdybyśmy przenieśli jakiś przed
miot na powierzchnię słońca, to 
w ażyłby tam 58 razy więcej, niż 
na ziemi, a więc np. niemowlę 
ważyłoby tyle co dorosły czło
wiek średniej tuszy,„ Jupiter wa
ży 300 razy tyle co ziemia. Nep
tun est natomiast jedyną plane
tą lżejszą od wody, mimo to ma 
on jednak 16 razy większą masę 
od ziemi.

Najlżejszym stosunkowo jest 
Saturn, o wadze blizko 8 razy 
mniejszej niż ziemia.

Natomiast ogromne trudności 
sprawia obliczenie masy gwiazd 
stałych, a to z powodu Ich nie
zmiernych odległości od naszego 
systemu słonecznego. To też w 
dziedzinie tej operuje astronomja 
tylko przypuszczeniami.

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy.) 

Oficerowie a odbudowa Wawelu.
Warszawa, 16 czerwca. dla b. ministra spraw wojsko- 

Oficerowie i pracownicy cy- wych, generała Sosnkowskiego, 
wilni ministerjum spraw wojsko- zakupili 20 cegiełek wawelskich, 
wych, dając wyraz głębokiej czci

S e j m  g d a ń s k i .
Gdańsk, 16 czerwca.

Na posiedzeniu sejmu gdań
skiego, debatowano nad budże

tem policji gdańskiej. Lewica 
ostro krytykowała niekulturame 
zachowanie się policji, względem 
ludności gdańskiej.

Zakaz wyjazdu do terenów okupowanych.
p  .. teren okupowany. Wjazd ten do-
ŁJenin, lb  czerwca. zwolony tylko będzie w wypad-

Komisja nadreńska zabroniła kach koniecznych i uzasadnio-
wjazdu pasażerom z Niemiec na nych.

Co zamierzał Staniboliński.
Sofja, 16 czerwca.

Rewizja dokonana w mieszka
niu zabitego Stambolljskiego 
wykazara, że Slambolijski pro
jektował na dzień 12 września,

sprowadzenie do Sofjł 100.0C0 
uzbrojonych chłopów.

W dniu tym król Borys zmu
szony byłby do abdykacji a Stam- 
bolijski ogłoszony prezydentem 
republiki bułgarskiej.

W Belgji jeszcze niema gabinetu.

Spekulacja mieszkaniowa 
we Włoszech.

Rzym, 16 czerwca.
Mussolini zwołał naradę, z po

wodu szalonej spekulacji miesz
kaniami, jaka zapanowała od 
chwili zniesienia ochrony lokato
rów.

Rolnicy francuscy we Lwowie.
Lwów, 16 czerwca.

Do Lwowa przybyła wyciecz
ka ziemian francuskich witana 
na dworcu przez przedstawicieli 
wła z I ziemieństwa z p. Witol
dem Czartoryskim na czele. Wie
czorem wycieczka odjechała do 
Krakowa.

Czarna giełda.
Warszawa, 16 czerwca.

Dolary 107.000, marki nlem. 
096, franki 6830. funty 493,000. 
Obrotów metalami nie było.

Pogoda na dziś.
Cieplej, pochmurno i opady w 

Polsce zachodniej. Na wschód ,ie 
przeważnie pogodnie, siabe W ia 
try południowe.
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Lekarz - dentysta

J . R O T S T E IN
Sosnow iec, M odrzejow ska 15 

w ejśc ie  z T a rg o w e j.
Przyjmuje od 10 — 1 i 3 —7, w 

niedzielę i święta od 10—1
2435-3

PIERWSZA
D Ą B R O W S K A

FABRYKA

i j i ń f t  z i a n a  t n f c -  

EBiraffiinziiarii 
Artjsirjm-IttMB

f .  nm
w Dąbrowie Górn. 

na Redenie

W Y K O N Y W A :
Portrety, figury religijne, fi
gury alegoryczne t kamienia 
i gipsu Pomniki I groby. Gioby 
murowane. Toczaki do ostrzen a 
narzędzi. Ściernice do szlitowao a 
na sucho. Roboty kościelne: oita 
rze, am bm y chtzcielrrce, i-ropiet- 
nice, o< mmki ścienne itp. Roboty 
meb! w e . Blaiy bilirdowe. Stouk. 
Umywa.nie. T tbhce do celów 
tlekiryc. nych. Wszelkie roboty 
budowta.ie wchodzące w zakres 
kamień . rski Roboty z cementu: 
sciiotiy mozaikowe, schody beto
nowe, płyty trotusrow e, rury i po
S2dzki.  Roboty b r u ż a r s k i e  I kana 
iizacyjne i wszelk e roboty buJo- 

w.ane wchodzące w zakres
betonowy. I7i6

cho roby  w ew n ętrzn e  
(spec. cho roby  p łuc)

Przyjmuje od 12—1 i pół popoŁ 
i od 7—8 wiecz.

DL. MAŁACHOWSKIEGO 16,
m. lekarza dentysty Marjl Błtnj^- 

Szlachta. 1345-2

s s s s s s z s a s s s s s e s s t s s t s s s s
W środku na głów nej ulicy mia
sta T czew a  j e s t  z a r a z  n a  s p r z e 

d a ż  p ię t r o w y

D O M  ^
murowany z ceg ie ł, kryty dachów
ką, podwórze, wjazd, 10 mieszkań, 
razem 20 pokoi, w szędzie kanali
zacja, w odociągi, gazow e ośw ie
tlenie, kafiowe piece i kuchnie, bez 

długów  hipotecsnych.
Cena 50,090,000 rakp.

D O M
murowany pod dachówką, 4 potroję, 
chlew, 18 drzew ow ocowych, okuło  
2 m orgi ogrodu w  wielkiej w  Si ko
ścielnej. nad stacją kolejową, 13 
kim. od Tczew a, bez długów  hipo
tecznych, stosow ne do każdego han
dlu. Cena 20,000,000. 'l ak sam o jest  
w iele innych objektów od wypro
wadzających niem ców tamo do na
bycia w tczewskim  powiecie.

A. W . M A K O W S K I ,  
T c z e w ,  ul. S trze leck a  5.

Telelon 9. (Pom orze).
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J. KRUSZYŃSKI

w SOSKOWSO, ulica Króiewska Nr. 3
Przedstawicielstwo na powiat Będziński

T-m Siitisj imniłi ii mmi ipii 
„ M I N I M A X “

CENTRALA: WARSZAWA, T-WO KOMISPOL- 
Jeneralny Przedstawiciel na Rzeczposp. Polską.

P oleca  się do natychm iastow ej dostaw y
gaśn ice typu B. C. O. 1 „Tetra*,

ładunki zapasowe do powyższych, wieszaki 
ochronne, armaturę: śrubunki, wyloty, siatki, 
pakunki do siatek i pakunki do śrubunków

Oferty na żądanie
Źe „M I N I M A X“ -  jest najlepszą gaśnicą -  
świadczą o tern liczne uznania poważnych firm.
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Bruksela, 16 czerwca. 
Izba uchwaliła prowizorjum

budżetowe. Król dotychczas 
powierzył jeszcze nikomu 
tworzenia nowego gabiueiu.

nie
misji

I
tI

Ogłoszenie.
Urząd Celny w Sosnowcu podaje do publicinej wiado

mości, że od dnia 20 czerwca r.b aż do ukończenia w b łei 
sali rewizyjnej Dworzec kolejowy Dyrekcji Warszawskiej, od
będzie ssę sprzedaż przez licytację różnych skonfiskowanych 
towarów, jak również nie opłaconych cłem. Między innymi 
sprzedawane będą: tkaniny jedwabne, wełniane i bawełniane, 
konfekcja,koronki, drobna odzież dziecinna, lekarstwa gotowe 
podezowane, wata hygroskępijna, w ódd, spirytus kosmety
ka, pasy napędne z tkaniny papierowej, części maszyn i ka
piszony kopalniane. URZĄD CELNY.

8
3
1

i
i
1


